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H-f Hawryluk Kazimiera z domu Wróblewska 

zam. Chełm Lub. ,u l .

Chełm,dnia 6 .X I I .6 8 r .

Szanowna Pani

R
ardzo jestsro mi przykro że nas z mego powodu nie może Pani roz­

począć prąoy , ale tak się złożyło, że w czasie mojej choroby był 

u mnie remont i ankieta gdzieś się zapodziała nie mogłam jej od­

naleźć choć bardzo chciałam. Za Co bardzo przepraszam.

A teraz w skrucie opiszę Pani moją drogę do W .P . ,  które powstało 

w ZSSR w Sielcu na Oką.

Ojciec mój był osadnikiem mieszkaliśmy w woj. j arnopolskim skąd 

wyjechaliśmy do ZSRR Autajski Kraj Tróiski rejon sa Bernatem . 

Pracowałam w różnych zawodach, a pipzed mobilizacją jako magazynier 

zbożowy, dość dobrze nauczyłam się czytać po rosyjsku/choć teraz 

już zapomniałam/ liczyć na liczydłach, co i teraz w pracy jest 

mi potrzebne bo pracuję w sklepie . W 1 943r wiosną został zmobili­

zowany mój najstarszy brat, który brał udział w bitwie pod Lenino 

ja zostałam z Mamą, która też pracowała młodszą siostrą /kaleką / 

i dwoma braćmi nieletnimi. We wrześniu 1943r. zostałam zmoihlilizo- 

wana do W .P . tam daleko bo jechałam bliżej swowjej ojczyzny do 

której tak bardzo tęskniłam i nie przypuszczałam , że wróceę do 

do niej z bronią w ręku. Pamiętam jak przyjechałyśmy do Moskwy 

przesiadłam do metra którym przyjechałam do głównego punktu,serca 

omało mie wysskoczyło m wrażenia i ifosrstz radości, a jednocześnie 

byłam tym wszystkim lekko oszołomiona, bo przecież już kilka lat 

żyłam w spokojnym Sowchozie daleko od gwaru miejskiego, a tym bar­

dziej że byłam jeszcze młoda chłonna wrażeń i przygód, choć prawdę- 

mÓY.iąc nie bardzo zdawałam sobie sprawę co to jefet wojsko i jakie

n a  k ł ®da obowiązki. Po przyjeździe do Sielca i wcieleniu do 

wojska kohiecego Fizyljerek umundurowano nas i zaczęły się ćwicze­

nia , nauka zasad wojskowych, obchodzenia z bronią itp . mnie wojsko 

nauczyło samodzielności,stanowczości a jednocześnie poczucia obowią­

zku społecznego wobec państwa i Ojczyzny. MIhds Zimą -|944r. wyraszył 

nasz Batalion z Sielca szlakiem walk po przez Smoleńsk który był 

bardzo zniszczony i w którym przeszłyśmy chrzest bojowy bo nasz 

transport i miasto Smoleńsk niemcy bombardowali,a nasze dziewczyny 

dzielnie obsługiwały rusznice przeciw pancerne, które były ustawio­

ne na platwormach wagonów kolejowych. My F izyljerki chroniłyśmy 

magazynów sprzętu wojskowego itp. W Kiwercach nasz batalion stacjo-
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nował dość długo ,wybudowałyśmy same ziemianki w których było dość 

przytulnie jak na owe czasy, nawet i kląby które porobiłyśmy w lesie 

były piękne. Niepamięfcam daty ale w tym lesie owie ził  nasz batalion 

Generał Berling, po oficjalnym powitaniu i mowie którą wygłosił do 

nas generał, siadłyśmy st wszystkie na murawie i słuchaliśmy opowiada­

nia generała o walkach które toczyły się kilka kilometrów od nas 

i o Warszawie do której niedługo dojdziemy i całej Ojczyśnie umęczo­

nej i czekającej na wyzwolenie , w którym my dziewczyny i kobiety 

bieżemy czynny udział z br nią w ręku u boku swoich braci,Ojców,mężów 

oraz przyjaciół Radzieckich, ^astępny długi postój miałyśmy w Miętnej# 

Koło Warszawy i Otfocku a był to już 1944r , gdzie przyjechała komi­

sja Bojarska która wykryła u mnie wadę serca i ożekła że nie jestem 

zdolna do noszenia broni i po jakimś czasie wydano mi zwolnienie 

wypisane w języku polskim i rosyjskim /które mam do dziś / i wyruszyłam 

Etapem była rodzinna wieś w woj. Lubelskim tam mieszkała cała rodzina 

mego Ojca i Matki, gdzie "było najmiększe zgrupowanie AK a mnie nazy­

wano Wawrzkowo Córka od sowietów. W pierwszych tygodniach i miesiącach 

byłam dla nich atrakcją bo chodziłam w spodniach i mundurze,wyraziłam 

się dość jasno o swoich poglądach społecznych tak się niektórym to 

nie podobało nazwali mnie omunistką,. Po jakimś czasie zamieszkałam 

w jakimś miejscu nimy ba stałe i byłam coś w rodzaju domowej chociaż 

w rodzinie ale dalej nie miałam imago ubrania tylko wojskowe, które 

powoli zaczynało tracić wygląd, a oni nie poezuwali się kupić coś 

innego. Tak zeszła zima 1944-1945r. był kwiecień, na święta wielkanoc­

ne bratowa dała mi swoją starą kieckę którą przerobiłam i tak wystro­

jona poszłam do kościoła ktśxsxxsHil a tęsknota za swoją rodziną która 

zamieszkiwała w dalekiej Azi i bratem który był na froncie tak mnie 

gryzła , że <p- orotnej dr dze idąc przez most serdecznie zapłakałam 

nad sw 'ją  dolą. która była nie różowa. Postano iła "jechać do rata 

który walczył pod Berlinem, -ego samego dnia oddałam darowaną sukien­

kę, ubrałam swój zniszczony mundur i wyruszyłam p :d Berlin przez 

zniszczoną warszawę, Poznań i £ .V .l9 4 5 r .  byłam już w Landzbergu.Berlin  

się poddał 9 .V .4 ? r .  wyruszyłam do Berlina i zostałam go jeszcze płoną­

cy ale nasze garnizony już sprawne działała tam dowiedziałam się 

że 5 pułk 1 dywizji gdzie służył mój Brat wyruszyły na wał pomorski 

jechała ich śladem , aż pewnego dnia spotkałam znajomego Łopatę Fran­

ciszka który na mój widok zdębiał i mówi dziewczyno chyba zwariowałaś 

śmierci prędzej bym się spodziewał niż ciebie zobaczyć/wiedział że 

jestem chora na serce i byłam zwolniona/ ^"ak mogła się odważyć przy­

jechać na front ty puchu marny, ale wytłumaczyła mu przyczyny nic 

więce-j nie powiedział tylko pomógł mi odnaleśó Brata z którym po zak
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kończeniu wojny wróciłam pod Dęblin z kąd przyjechałam do Chełma 

Lub. V I .4 5 r .  w czasie podróży poznałam swego męża, który jechał do 

Chełma gdzie mieszkała jego rodzina, a ja miałam Wójka u którego 

zatrzymałam się czasowo, bo już 8 .V I I .4 5 r .  wzięliśmy ślub i zamiesz­

kaliśmy u Teściów. Mąż po z demobilizoy/aniu wstąpił do HO gdzie za­

rabiał niedużo i. choó nie mieliśmy jeszcze dzieci było krucho. I 

I9 5 lr .  zdecydowałam się pujść do pracy w sklepie gdzie do obecnej 

chwili pracuję chociaż naprawdę nie miałam wykształcenia bo tylko 

4 k l .  szkoły podstawowej 6 miesięczny kurs t . z .  Uniwersytetu w iej­

skiego który ukończyłam w Cchladowie pow. Tarnopolski 1938/39  r. 

Dyrektorem był Dracz Jan a wykładowsami Lechowicz Władysław , 

Plenówna Zofia i inni, ten kurs dał mi bardzo dużo,obecnie ukończy­

łam szkołę podstawową, roczny kurs zawodowy przy Technikum Ekono­

micznym w Chełmie z pracy jestem zadowolona bo lubię swój zawód choó 

jestsHi bardzo ciężki i odpowiedzialny tylko żylaki powiększają się 

które dostałam jeszcze w wojsku i często bardzo bolą mimo że noszę 

pończochy przeciw żylakowe . Mam 15 letnią córkę teraz kończy V I I I  

klasę jak jej się życie ułoży niewiem, ale dumna jest , że jej Mama 

służyła w Wojsku i przyczyniła się do wyzwolenia Ojczyzny.

Z koleżankami wojskowymi nie mam żadnych kontaktów choó bym bardzo 

chciała niemam pojęcia gdzie ich szukać bo jak ^atalion został roz­

wiązany mnie w nim już nie było. A dobrze byłoby wzwiązku z obcho­

dami 25 lecia WP ogłosić zlot byłych Kombanantek Batalionu Kobiecego 

im. Emili Plater.

Szanowna Pani jestem w posiadaniu zdjęć byłych dowódców i koleżanek 

może pani będą±& potrzebne to postaram się zrobić odbitki a ja&li  

to Pani nie zrobi trudności to proszę mnie odwiedzić w każdą niedzie­

lę jestem w domu, a każiis w każdy dzień pracuję niedaleko naszego 

biura MHD, które mieści się przy ul . lwowskiej 1 , tam mnie poproszą 

A i w -arsza-ie może mi rani \;yznaczyć spotkanie przyjazd mam bez­

płatny /  mąż jest kolejarzem/. Byłabym Pani serdecznie zobowiązana 

bo żyję tak naprawdę ocięta od przeszłości a chciałabym się czasem 

powspominać dawne dzieje .

Za za :ubienie ankiety jeszcze raz serdecznie przepraszem .

- 3 -

Z poważaniem /, *

tz
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H a w r y l u k  Kazimiera z d. W ró b lew sk a  —  st. sierż. rez., ur. 1922 Janów- 
ka woj. Zamość, zam. Chełm Lub. Sł. wojsk.: bkob. Zdemob. 1944. 
Praca zawód.: WPHW —  kier. sklepu. Dział, spoi.: ZW ZBoW iD —  
członek zarządu, Klub Emerytów i Rencistów. 1 dziecko. Krzyż Kaw. 
OOP, odznaka „Zasłużona dla Woj. Chełmskiego” i in.
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•H-BAWRYLUK Kazimiera 

z d. Wróblewska

Źródła informacji:

Ankieta personalna
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i T - for ZSRR-LWP

"V ̂ HAWRYLUK Kazimiera 

z d .Wróblewska

Źródła informacji

Praca zbiorowa pod red.E. 
Syzdek - Platerówki - Wyź£. 
Ossolineum 1988r.Wrocław s. 

s. 227

.Król./97
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